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U E G R A M Y .
Biht aastfyasW.

I Czwartek, da. 28.XII 1916 r.
( м ю о н і й  w m & m m m  

w m m v ,
upa wojsk generała felm ar- 
i Mackensena.
łą c z o n e  s i ty  b o je  w e g e -  
iłsa v o n  Faikenhayraa  
s ą d z i ły  c i ę ż k ą  k l ę s k ą  
ranom p o d  Rimnicie Sa« 

»üa p o łu d n io -z a o b ó d  і 
B łud nio-w scb ódl od  т іл *  
n ie p r z y j a c i e l  u s i ł o w a ł  
»raj p o n o w n ie  d o t r z y -  

p la c u  i p r z e d s i ę b r a ł  
le m a s o w e  a ta k i .  L in ie  
" 'z y ja c ie lsk ie  z o s t a ł y  w  
u m i e j s c a c h  p rz e b r n ą *  
l i e p r z y j ^ c i e i  M s t ą p  uje  
!'8  z a  n ie p r z y j a c ie l e m  
*nął s i ę  z a  R im n icu  S a -  
^ ó w n ie ż  na w z g ó r z a c h  
o tn o e o  z a c h ó d  od  z d o -  
9 « m i a s t a  Rosysenie  жо- 
** t y ł  o d p a r c i  a t a k ie m  

a 9 n e ty  w o j s k  a u s t r y -  
*"»t ę g i e r s k i c h  i m e m ie -  
o. W c z c r e j  w z i ę l i ś m y  
j iew o li  З о о о ,  a  od  po-  
**w b i t w y  p r z e s z ł o  10 
«°У j e ń c ó w .
lP<i wojsk gen.-pułk. arcy- 
1 Józefa.
? S o s e m e z o e  i n e  po« 
'o .  w sc h o d n ic h  w z g ó -  
” ®*czwija s ią  s iln a  w e l­

in®. $ « s i  lo tn ic y  z e s t r z e l i l i  
w ty m  o k r ę g u  p o g r a n i c z ­
nym  d w a  ni s p r z y j a  s i e l s k i e  
s a m o lo t y ,  s y s t e m u  F a r m a -  
n n r  a  z  z m u s i ł y  sfera in n e  
s a «re.»loty n i e p r z y j a c i e l s k i e  
do w;y ląd  a w a n ia .  S a  n a s z e  
s t a n o w is k a  w  o d c in k u  Кйе- 
s t e e a n e s o i  j e s t  z w r ó c o n y  
o g i e ń  n i e p r z y j i i t c l ö S s k i c h  
d z ia ł .

Grupa armii gen. feldm. ks. 
Leopolda Bawarskiego.

ІЗЇО n o w e g o .
W ŁOSKA i

»OLUQNU W O -W SC iH O S-
ШШ  WIOOWMłA WOJ8IY.

KNe b y ł o  s z c z e g ó l n i e j s z y c h
*^d«*rzeń.

». iioefe«*, feldmar.-poruezulk,
■tyiif» sztabu gea*rAineno,

К тШі  д а М і .
BERLIN. 28,12. (В. K.) Komu­

nikat urzędowy niemiecki dono­
si pod datą 7.12 wieczorem:

XACMOOailA W 8H0W HIA

Nic wa nogo.
W walkach powietrznych nie­

przyjaciel straci! 9 samolotów'.
w s c h o d n i a  ^mrmmm

Na froncie wojsk gen. marsz. 
Mackensena 9 armia przerwała 
po pięciodniowej zaciętej walce

silnie umocnione linie rosyjskich 
stanowisk; na południo - zachód 
od Rimniou Sarat na przestrze­
ni 27 kilometrów w  wielu pun­
ktach stanowiska te zostały o- 
panowane.

Również armia dunajowm, zdo­
bywszy szereg silnie oszańcow^a- 
nych wsi nieprzyjacielskich, wdar­
ła się na linię stanowisk nie­
przyjaciela i zmusiła go do co­
fnięcia się na dalsze uprzednio 
przygotowane stanowiska. Walki 
były bardzo zacięte. Zwycięstwo 
zawdzięczać należy świetnemu 
kierownictwm i wiekiemu pośw ię­
ceniu wojsk. Krwawe straty nie­
przyjaciela są bardzo wielkie. 
Armia 9 a od dnia 22 go b. m. 
wzięła do niewołi 7600 jeńców  
oraz zdobyła 27 kulomiotów i 2 
miotacze min. Armia dunajowa 
wzięła z górą 1300 jeńców.

W Dobrudży ataki na przy­
czółek mostowy Macin poczyniły 
postępy, Nasze eskadry lotnicze 
z dobrym skutkiem działają na 
tyłach armii nieprzyjacielskiej, 
niszcząc ważne urządzenia w o j ­
skowe i kolejowe.

Front macedoński.
Nie było większych walk.

—o—
Kom unikat  n iem ie c k i  

w i e c z o r n y .
BERLIN. 28.12. (В K.) Komunikat 

urzędowy niemiecki poci datą 27.12 
wieczorem.

Na froncie zachodnim i wschod­
nim nic ważnego.

W W ie lk ie j  W o ło s z c z y ź f l i e  
z d o b y l i ś m y  R im n ik u  S e r e t .

Na froncie macedońskim na pół- 
noco zachód od jeziora Doiran zo­
stały odparte ataki angielskie.

K o m u n ik a ty  b u ł g a r s k i e .
SOFIA. 28 12 (В. K.) Komunikat 

urzędowy sztabu jeneralnego z dn. 
26 grudnia.

Front rumuński. W  Dobrudży m o­
nitory nieprzyjacielskie ostrzeliwa­
ły miasto Tulceę. 10 domów padło 
w gruzach, kilka kobiet i dzieci 
straciło życie. Pod Isakceą nieprzy­
jaciel zbudował 2 mosty na Dunaju,

jeden rumuński i jeden rosyjski. W 
odwrocie Rosyanom udało się most 
rumuński ściągnąć na brzeg pół­
nocny, rosyjski zaś most podpalono.

Front macedoński. Gdzieniegdzie 
chwilami wymiana strzałów arty- 
leryi.

ŚOBIA. 28.12. (BK.) Komunikat u- 
rzędowy bułgarski pod datą 27.X1I.

Na froncie macedońskim na róż­
nych odcinkach frontu słaby ogień 
artyleryi. W dolinie W ar daru i w 
dolinievSeretu bezskuteczna działal­
ność nieprzyjacielskiej artyleryi.

W Dobrudży nieprzyjacielskie mo­
nitory ostrzeliwały miasta Isaccea, 
Tutce a i Mahmudzie. Nasza 4 dywi­
zja po niezwykle ciężkich i zacię­
tych walkach zdobyła grupę gór 
Tailor, a następnie, ścigając cofają­
cego się nieprzyjaciela, zajęła w y j­
ście z lasów na południe od Luka- 
wicy. W trakcie ostatnich walk dy­
wizja ta wzięła 1250 rosyjskich jeń­
ców or<iZ zdobyła 4 kulomioty i 
2500 karabinów.
К о г в п й о у д  w  B u d a p e s z c i e .

WIEDEŃ. 28.12. (В. K.) Cesarz 
Karol z cesarzową Zytą wyje« hali 
dziś zrana z wielkim orszakiem na 
uroczystości koronacyjne do Buda­
pesztu.
O dp® w ietlź  A u s t o o  - W ęgiei*  
na n o t ę  p o k o j o w ą  S z w a j -

c a r y i .
WIEDEŃ. 28.12. (BK.) Na skiero­

waną dnia 23.12 do anstro-węgier­
skiego ministra spraw w ew nętrz­
nych ne tę hr. Czernin dnia 27 b.m. 
skierował do posła Szwajcaryi notę 
treści następującej:

Wielkoduszne dążenia prezydenta 
Wilsona zn-lazły u rządu austryac- 
ko węgierskiego jaknajżyczliwsze 
przyjęcie, czemu dała wyraz nasza 
nota wczoraj wręczona posłowi a- 
m ery kań kiemu, w odpisie zakomu­
nikowana również posłowi szwajcar­
skiemu.

Gdy minister spraw zewnętrz­
nych miał zaszczyt odwiedzić posła 
szwajcarskiego o podanie treści te ­
go odpisu do wid om ości Rady Zwią­
zkowej Szwajcaryi, dodał on,iż rząd 
austryacko-węgierski w poparciu dą­
żeń pokojowych prezydenta W ilso­
na prze z rząd związkowy widzi 
wpływ tego szlachetnego ‘hum ani­
tarnego usposobienia, jakie od wy­
buchu wojny objawia w stosunku do 
wszystkich państw centralnych”.
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Do Pierwszej Rady ffliejsMej
m. Lublina.

Wczoraj Rada Miejska m. Lublina 
dokonała obioru prezydenta i dwóch 
wice prezydentów, czyli ukonsty­
tuowała się do pracy, jaką jej po­
wierzyli obywatele miasta w pełni 
zaufania.

Zobowiązania, które Panowie Rad­
ni wzięli na siebie, przyjmując 
mandaty, są bardzo wielkie, tak ' ze 
względu na stan miasta, jak ze 
względu na sytuacyę, w jakiej się 
dziś kraj cały znajduje.

Wprawdzie obecna ordynacya 
miejska, zredagowana w warunkach 
wyjątkowych, nie odpowiada może 
w zupełności i wszystkim wyma­
ganiom życia oraz gospodarki m iej­
skiej, ale to nie powinno krępować 
Panów Radnych, gdyż przy ich 
dobrej woli, nawet w nieco cias­
nych ramach się obracając, mogą 
przyczynić się do podniesienia 
miasta.

W pierwszym rzędzie Panowie 
Radni zająć się muszą energicznie 
sprawą aprowizacyi miasta, nakar­
mieniem głodnych, których na ty ­
siące liczymy, oraz dostarczeniem 
pracy licznym rzeszom nie m ają­
cym zarobków. Zadanie to bardzo 
trudne w obecnych warunkach wo­
jennych — a jednak nadzwyczaj 
pilne — trzeba się więc zabrać do 
jego jaknnjrychlejszego spełnienia 
z poświęceniem obywatelskiem.

Następnie przed Panami Radny­
mi stoi w oczekiwaniu rychłego i 
pomyślnego rozwiązania sprawa 
szkolnictwa początkowego i średnie­
go, a szczególnie szkolnictwa za­
wodowego rzemieśłniczo-przemy- 
słowego, którego potrzeba je s t b a r­
dzo pilną teraz właśnie, gdy je s te ś­
my w przededniu wzmożonej, in­
tensyw nej pracy odrodczej na polu 
ekonomicznem, do której brak nam 
zawodowców. Szkolnictwo miejskie 
powinno znaleźć w Radzie najpie- 
czołowitszego opiekuna. W praw­
dzie do atrybucyi Rady należy ty l­
ko „spółdziałanie” szkolnictwu, ale 
i przez owo spółdziałanie celowo i 
um iejętnie prowadzone można bar­
dzo skutecznie przyczynić się do 
podniesienia oświaty w mieście.

Z kolei wysuwa się niezmiernie 
ważna kw estya uzdrowotnienia miasta. 
Pomimo niemożności zaprowadzenia 
w prędkim czasie kanalizacyi, będą­
cej niezbędnym warunkiem pole 
pszenia stanu hygienicznego miasta, 
Rada Miejska może z powodzeniem 
podnieść zdrowotność Lublina przez 
uporządkowanie asenizacyi, rozciąg 
nięcie sprawnego nadzoru sanitar­
nego, zaopatrzenie szpitali i t. р., 
Zarządzenia, będące w jej moż­
ności.

W ypadnie też Radzie Miejskiej 
rychło i pilno zająć się budżetem 
m ysim i,-w yszukać «rodlp pieniężne 
na pokrycie wydatków bieżących 
oraz niezbędnych, niemożliwych do 
odłożenia, inwenstycyi. Może na­
w et pomyśleć będzie trzeba o po- 
życzcze oraz opodatkowaniu oby­
wateli miejskich.

Po za temi sprawami jest jeszcze 
mnóstwo innych, czekających za­
łatwienia, a życie codziennie nasu­
wać będzie coraz to nowe i nowe, 
— czeka więc Radę Miejską ogrom 
pracy.

Aby tem u podołać, trzeba będzie 
wznieść się na wysokość swego za­
dania i rozpocząć Wytężoną dzia­
łalność z jednym ' celem: dobra
m iasta i kraju. Skończył się już 
bowiem czas agi tacy i, wieców i 
dekląracyi, teraz oczekuje miasto 
od swojej Rady jednego tylko — 
pracy.

Ostatnie słowa o wyborach do Rady Miejskiej.
W edług wydanego 18  sierpnia 

1916 r. przez władze okupacyjne 
austryacko - węgierskie „Rozporzą 
dzenm Naczelnego Wodza armii,
dotyczącego ordynacji miejskiej 
dla miast: Kielc, Lublina,Piotrkowa 
i Radomia" wyborcy m iasta Lubli- 
mt zostali podzieleni na 5 kury i, 
mianowicie: do 1 kuryi zaliczono 
osoby z wykształceniem u ni wersy- 
teckiem, do 2 — osoby tru d ­
niące się handlem, przemysłem 
i rzemiosłem, do 3 — właści­
cieli nieruchomości, do 4 — osoby 
płacące podatek mieszkaniowy i 
nie należące do kuryi" wyższych, 
wreszcie do 5 — w szystkich innych 
obywateli miasta, uprawnionych do 
uczestniczenia w wyborach.

Dokonane przez władze magi­
strackie spisy ludności in. Lublina 
i przyłączonych do niego przedmieść 
wykazały następujące liczby oby­
wateli miast,», mających prawo 
su według kuryi i wyznań:

K ury a
i

C h rześcian1 j żydów
;

%  żyd ów

1 168 I 9 5,36
2 1186 4989 420,66
3 1815 229 12,62
4 627 138 22,00
5 695У 1524 21,90

razem 10755 1 6889

Z powyższego zestawienia wynika, 
że żydów wyborców było:

*/•20 I ogółu 
1/s J wyborców 

po Ш j chrześcian

W 1
* 3
„ 4 І 5

kuryi

zaś w kuryi 2 (kupcy i przemy­
słowcy) było ich 41/» raza więcej niż 
chrześcian. Należy jednak tu  zazna­
czyć, że nie wszyscy ehret ścianie, 
którzy wykupują patenty handlowe 
i przemysłowe, zostali zapisani do 
listy wyborców i nie wszyscy zapi­
sanie ich sprawdzali, gdy żydzi 
znacznie sumienniej ten obowiązek 
obywatelski spełnili. Prawdopodo­
bnie jednak stosunek powyższy u- 
ległby tylko względnie nieznacznej 
zmianie, gdyby wszyscy chrześcia- 
nie z te j kuryi zostali zapisani do 
list wyborczych, a to wobec znane­
go ogólnie fsktu , że ludność ży­
dowska w miastach trudn i się prze­
ważnie handlem, rzemiosłem i prze­
mysłem.

©dyby wyborcy ehrześeianie i ży­
dzi; stanęli wszyscy d<> urny wy­
borczej, to rezultat wyborów we­
dług przepisanego przez ordynację 
wyborczą system u proporcjonalne­
go powinienby wypaść następu­
jący:

w  ku ry i
oirółem  i R A D N Y C H

w yborców  i ch rześc ian żydów

1
2’
3
4 
5-

1
377 12 

6175 2 
2044 11 

765 10 
8483 10

0
10

1
2
2

razem 17644 1 45 15

Niestety wybory nie wypadły we­
dług powyższego teoretycznegoprzy- 
przypuszczenia, gdyż rezultat oka­
zał się następujący:

CHRZESCIANIK Ż Y D Z I proc. ab wybrano 2 -o
'  --------- radnych o *

było  w y ­

borców

sta w iło

się

n ie  s t a ­

w iło  s ię

b y ło  w y ­

borców

sta w iło

s ię
n ie  s t a ­
w iło  s ię

chrz. żydów

ch
rz

.j

-o
-a

SJ5 5
ф S

1 168 152 16 9 7 2 10,o 28,6 12 0 _
2 1186 965 221 4989 3468 1521 18,6 30,5 2 10 —
3 1815 1074 741 229 196 33 41,o 14,4 10 2 1
4 627 352 275 138 123 15 43,8 1 0 8 9 3 1
5 6959 4730 2229 1524 1003 521 32,o 34,1 10 2 —

10755 7273 3482 6889 4797 2092 — — 43 17 2

Zestawienie powyższe wskazuje, 
że największy procent abstynencji 
wyborców chrześcian był w kuryi:
4 —(43,8)— płatn . podatku m ieszk .,a  n a stęp n ie  
w kuryach
3—(41,0)—w ła śc ic ie le  nieruchom .
5— (32,o)— ogół o b y w a te li
2— (18,«)—ku pcy, p rzem ysł., rzem iośln .

1— (10,o)—in te lig . z un iw . w yk szt. 

zaś śród wyborców żydów:
kuryach 

5— (34,i )— o g ó ł obyw ateli
2 —(30,5)—k u p cy , p rzem ysł., rzem iesln .
1— (28,6)—in te lig . z un iw . w y k szta łcen iem
3— (14,4)—w ła śc ic ie le  n ieruchom .
4—(10,s)—płatn . podat. m ieszk .

Pod względem zawodów 
Rady Miejskiej jest nbstępnj* |rZ

Z A W Ó D
1 2 з" T\

K sięża  . . . , . 1 — 3
— — 1

P raw n icy  . . . . 2 — 2 4

L e k a r z e ....................... 3 1 3 2

In ży n ierzy  . . . . 2 — — 1

N a u czy c ie le  . . . 2 .1 1 2
P r z e m y s ło w c y . . . — 4 2 —

K upcy ....................... 1 4 !
*

B an k ow cy  . . . . 1 — 1 2
W ła śc ic ie le  dom ów  . — 2 1 I J

O byw at. z iem scy  . . — — 1 — J
R zem ieśln icy  . . . — — — —! j

R ob otn icy  . . . . — - _ 6

1
12 12 12 12! 12

Liczba Radny 
w kuryi

litt i
róż
fld;
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tzy 
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W
iizi
miE
dnii

w

wie.

Główną przyczyną niepowodien3. 
wyborców chrześcian było, zdajest ,' 
niezrozumienie przez nich w ****** 
tecznej mierze ważności sam ej 
nej Rady Miejskiej dla ы щ  Cl 
gospodarki miejskiej, a w ię c tib fa r  
jętność dla sprawy wyborów, Nrjsk 
bez w pływ ii też był nieznany щ z 
tąd n nas system " ргорогсуомЦк 
wyborów, przy którym wybór«» i%t 
może poprawiać i uzupełniać m m  
ług swego uznania list wy borach; 
które, w Lublinie nie cieszy|i% ' 
popularnością, wreszcie niełost t̂ę 
teczna przedwstępna akcya uiffia 
damiająca oraz zbyt energicznitgi^ 
tacya żywiołów radykalnych, L* 

Wyborcy cbrześcianie wysbwL̂ .'.
w kuryi 5 trzy listy, inimiowicifAg

Robot. Chrzpcia,w
Z;

I li

A. — Stow. 
i с. K. W.

B. — Naród. Kom. Robotn.
C. — Pol. Zjedn. Kom. Socjdis. } 

z których lista A. otrzymała 2 шаг. 
daty, lista C. — 8 mandatów, ze“" 
list a B. — żadnego. _ ■  L

W kuryach 4, 3 i 2 powvżs$e« 
m itety wyborcze wystawiły wspo1 
ną. listę.

Żydzi we wszystkich kuryacj 
mieli jedną listę.
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H a b o ż e ń s ts m  i p o ś w ię c e n ie .

Zwyczajem od wieków praktyko­
wanym w Polsce pierwsza Rada 
Miejska m. Lublina rozpoczęła swe 
czynności wczoraj od wysłuchania 
w katedrze Mszy św., którą o godz. 
10-ej odprawił J. E. adm inistrator 
dyecezyi ks. kanonik Kwiek na in ­
ten c ję  powodzenia Rady w czeka­
jącej ją  pracy.

środkowej nawie przy ław ­
kach ustawili się w szeregach s tra ­
żacy z komendantem straży ognio­
wej, p. Jastrzębskim , aa czele.— 
Przed presbiteryum zgrupowali się 
urzędnicy m agistratu.

W presbiteryum w stalach po le­
wej stronie zasiedli: J. E. M adej­
ski, szef zarządu cywilnego gener.- 
gub., pułk. Turnau, kom endant ob­
wodu, major Burzmiński, komisarz 
wojskowy miasta, rad. Dworski, ko­

misarz adm inistracyjny m iasta,rad. 
Kurchessy, komisarz wyborów i in­
ni przedstawiciele władzy. Po lewej 
stronie na ławkach przed stalami 
zasiedli panowie radni.

Po Mszy św., radny ks, Władziń- 
ski, wygłosił okolicznościowe prze 
mówienie. Mówca wskazał na ru j­
nującą gospodarkę miejską za cza­
sów urzędników rosyjskich, przed­
stawił w krótkości ogrom pracy, ja ­
ka czeka pierwszą Radę miejska, i 
zakończył wyrazami nadziei, że Ra­
da zdoła podołać zadaniu, jeśli p ra­
cować będzie szczerze z Bogiem i 
na gruncie ideałów narodowych.

Następnie udano się do m agistra­
tu, gdzie J. E. adm inistrator ks. ka­
nonik Kwiek dokonał poświęcenia 
sali posiedzeń Rady, poczem w kil­
ku serdecznych słowach życzył Ra­
dzie powodzenia w jej pracy.

U g r u p o w a n ie  r-adnych  
na salż.

Stoliki dla radnych na sali usta­
wiono w trzy kolumny, pc dwa sto­
ły obok i po pięć szeregów w ko­
lumnie. Tym sposobem naprzeciw 
stołu prezydyum znajduje się 
środkowa kolumna, po prawej stro­
nie—prawa, po lewej—lewa.

Po poświęceniu se.li radni Р°г0®я 
kładaii na stołach swe bikty wsp«>i
sób następujący:

Kolumna lewa: 1
szereg pierwszy—Osiński, Sfiief; ( 

czewski, Mączewski, dr. Jankows  ̂
szereg drugi — Szymelski, 

nowski, Scheur, dr. Jasiński, jut
szereg trzeci—Kopeć, JaniszeffSkl „

Kuliński, dr. Jaczewski, . M
szereg czwarty—zajęte jednoпнел

szczetęsce przez p. Kujawskiego, 
szereg piąty — nie zajęty j eS'

Kolumna środkowa'.
szereg p ie rw szy- ks. 

pastor fechoeneich, Moritz, о у 
ski,

szereg drugi — dr. № ш8^ іsz e r e g  urugi —  u*. Rrze
Dobrucki, dr. B orsukiew icz, dr. 
ziński, . . v\vodzi'!

szereg trzeci—Arlitewicz, ioZf
nowski, Sekutowicz, ^uioz 

szereg czwarty—Stelinski, Ь g
ski, Laśkiewicz, B a jk o w s k i ,  

szereg piąty- Dzie^iecki, ^0jne).j
Komorowski (jedno miejsce

Kolumna prawa. g|g
miejsca nie zarezerwowane» ^

zajmą ją radni żydzi.
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imamie się, że w tem  rozmiesz- 
,iui panów radnych zajdą jesz- 
róźne zmiany skutkiem  wyboru 
[jdyiim Rady i rajców, ale ogól- 
agrupowanie ich zapewne już 
zmieni się.
pzed o tw a r c ie m  p o sie -

d a e n i® .
fielka sala posiedzeń Rady Miej- 
gj na I piętrze w M agistracie za- 

==j ta się zapełniać radnym i już ko- 
1 iii do siódmej. Publiczność za- 

szczelnie lożę za balustradą, 
ed którą zasiadły na fotelach pa- 
oraz zaproszeni geście.

,'rzy wejściu radnych na salę po­
dano im  do podpisu listę  obecno- 
u góry k tórej zamieszczono na- 
ojące oświadczenie: 
iiżej podpisani Członkowie Ra­

ił miasta Lublina stw ierdzają, iź 
1 dniu 28 grudnia 1916 r. o godz.

ij wieczorem rozpoczęli w Imię 
i że obrady nad sprawami m iasta 

" I  wielkiej sali M agistratu, k tóra z 
J  |egq klubu rosyjskiego przerobio- 
1 gruntow nie, odrestaurowana, 
i|-etiam herbem niepodległego Pań- 
! из Polskiego, Orłem Białym, oraz 
Y  rbami 21 m iast Rzeczypospolitej 

I kkiej przyosdobiona została.
,Sala ta  po uprzednio w rannej 

rjłidnie tegoż dnia odprawionem 
iożeństwie w kościele Katedral- 

i przem ówieniu z kazalnicy 
^  J. W ładzińskiego, poświęcona 
Stała przez adm inistratora dyece- 
i lis. kanonika Zenona Kwieka”.

іщ O tw s ^ o s e  p o s i e d z e n i a .  
Watę m inut po godz. 7 komisarz 
% kow y m iasta, m ajor Burzmiń- 

' dfi. zajął fotel prezydyalny, mając 
siebie burm istrza cywilnego 

1 “tasta, sekretarza nam iestnictwa, 
^o rsk iego , oraz p. Nurowskiego, 
ic!charakterze sekretarza.
' ^Major Burzm iński zagaił zebranie 
,st%tępującem przemówieniem:
yj,Zagajając dzisiejsze pierwsze po- 
"°itdzenie pierwszej 
ffjiasta Lublina, w itam  B affB P iych  
f-,pów jako świeżo wolą Lubeiskie- 
.J  Społeczeństwa obranych Człon* 

itr te jże Rady.
[Zadania, jakie Panów czekają, 

Uliczne i doniosłe, warunki pracy 
are łatwe, a tem  trudniejsze, że 
z# s to  niem a żadnych zasobów, źró- 

a dochodów są bardzo nie obfite, 
k/budżet m iasta  obraca się w  naj* 
jyTomniejszych granicach.

„Mimo to, przy niew ątpliw ej do- 
a(fej woli Członków Rady, nrzy go r­

zej pracy i doświadczeniu, opar- 
!. to na znajomości warunków lo­

tnych—nie w ątpię, że zadania bę- 
л  pokonane, a pierwsza Rada za- 
otoe yię w dziejach m iasta, jako 
>f>ka w jego rozwoju, złotemi zgło- 

iami.
„Rada ta  dozna pełnego poparcia 

,r;i ze strony społeczeństwa, które 
,-j obrało, jak  i ze strony Władz, 
Jjlre oparły zadania m iasta i pra- 
1 f jego organów na jaknajszerszym  
Jporządzie.
x „Zapewniając, że starałem  się we- 
.%  najlepszych sił i najlepszej 
J,oii przygotować Panom  pod każ- 
?to względem teren  do pracy; ży- 

e!S Panom z całego serca najobfit­
ych skutków  tej p racy”, 

ii Następhie m ajor Burzm iński za- 
ii'kdomił zebranych radnych, że dy- 
wtor Tadeusz Piotrowski zrzekł 

гЛ m andatu radnego z kuryi I-ej 
i‘Ze wobec tego wchodzi do Rady 
kiwszy zastępca z tejże  kuryi, 

i'-M. Stefan Uziembło. 
z.totem przewodnicząezy poddał 
''to obrady pierwszy punk t porząd- 
, dziennego: ustalenie jak ie  orga- 
’Л narządu m iejskiego, k tó ry  s ta ­
w ią :  prezydent, dwaj wiceprezy- 

tici i ośmiu rajców (ławników) 
e ają pobierać wynagrodzenie, oraz 
falenie wysokości tego w ynagro­
dzenia.

Po otw arciu dyskusyi pierwszy 
zabrał głos:

Radny Śliwiński, wyjaśniając, że 
na pryw atnem  zebraniu racmi p o ­
wzięli projekt, aby wynagrodzenie 
pobierali: prezydent w wysokości 
6000 rb. rocznie i 1000 rb. 'n a  m ie­
szkanie, zaś dwaj wiceprezydenci 
po 4000 rb., ławnicy (rajcowie) m a­
ją pełnić swe czynności honorowo.

Radny Kipman  wyraża pogląd, że 
wobec szczupłości funduszów m iej­
skich i ogólnie panującej biedy p re­
zydent powinien pobierać płacy 4000 
rb., jeden w iceprezydent 2500 rb., 
drugi w iceprezydent winien sp e ł­
niać swe czynności honorowo, zaś 
czterem z ośmiu rajców w ypada 
przyznać po .1500 rb. rocznie.

Radny Śliwiński uzasadnia swój 
wniosek w ten  sposób: prezydent 
musi się oddać całkowicie sprawom 
m iasta i zrzec się pracy dodatko­
wej zarobkowej, więc należy m u 
przyznać wynagrodzenie tak ie , przy 
którem  może się z rodziną przy­
zwoicie utrzym ać, a więc m inim um  
6000 rb.; wiceprezydenci mogą m a­
gistratow i poświęcać m niej czasu i 
zajmować się pracą zawodową, więc 
i wynagrodzenie ich może się ogra­
niczyć na 4000 rb. rocznie; rajcowie 
funkeyonować będą jako organ spo­
łeczny kontrolujący, więc nie mogą 
za te czynności honorowe pobierać 
płacy, tem bardziej, że będą poświę­
cać m agistratow i tylko swój wolny 
czas.

Radny Dobrucki zwraca uw agę,że 
różnicą pomiędzy proponowanemi 
przez radnego Śliwińskiego i radne­
go Kipmana płacami polega głów­
nie na sposobie podziału, gdy;: su­
ma w ynagrodzeń różni się zaledwie 
o 2500 rb. (według radnego Śliw iń­
skiego suma w ynagrodzenia w ła­
dzom wyniesie 15000 rb., w edług 
radnego Kipmana— 12500 rb.).

Radny Kipman podkreśla, że ra j­
cowie muszą pobierać płacę, gdyż 
m uszą dużo - pracy obowiązkom 
swym poświęcać.

Radny Finkielsstejn, zaznaczyw­
szy, że każdy w ydatek m usi być u- 
stosunkowany do budżetu i zakresu 
pracy, powoływał się na płace władz 
m iejskich w 'innych  m iastach P o l­
ski, wyprowadzając stąd  wniosek, 
że norm a proponowana przez rad ­
nego Kipmana je s t ustosunkow ana 
do budżetu i warunków m iasta. W 
końcu mówca tw ierdzi, że tylko je ­
den w iceprezydent będzie musiał 
czas swój w całości poświęcać m a­
gistratow i, gdy  drugi będzie miał 
mniej czynności.

Radny Selcutowtoz replikuje, że da­
ne przytoczone przez radnego Fin- 
kielszfceina nie są przekonywujące, 
gdyż nie można zestawiać budże­
tów m iast oddawna samorządnych 
z budżetem  m iast w Królestwie.— 
Dalej mówca zaznacza, że prezy­
dentowi i wiceprezydentom  trzeba 
dać możność utrzym ania się bez u 
bocznych dochodów, jakie np. m iał 
ostatni prezydent m. Lublina za pro­
wadzenie aktów  stanu  cywilnego. 
Co do rajców radny Sekutowicz u- 
trżym uje ponownie, że powinni oni 
pełnić swe czynności honorowo, ja ­
ko moralni kontrolerówie ze strony 
społeczeństwa.

Radni Borsukiewicz i Kopeć prze­
m awiają za wnioskiem  radnego Śli­
wińskiego.

Radny Zajdenman oświadczywszy, 
że prezydent Lublina będzie obywa­
telem  a nie urzędnikiem , zapytuje 
dlaczego prezydentowi m a niewy- 
starczyć 4000 rb. rocznie a w icepre­
zydentom  ta płaca ma wystarczyć? 
Następnie popiera wniosek radnego 
Kipmana, przytaczając m otyw y po­
przednich zwolenników tego w nio­
sku.

Radny Sekutowicz krótko rep lik u ­
je  radnego Zajdenm ana.

Radny Choma (przedstaw iciel k la ­
sy robotniczej) staw ia wniosek, aby 
prezydent otrzym yw ał 4000 rb. pen- 
syi i 1000 rb. na m ieszkanie, w ice­
prezydenci po 2500 rub., ławnicy 
(rajcowie) po 1000 rb., gdyż nie m o­
żna od nikogo żądać pracy za da r­
mo.

Po w yczerpaniu dyskusyi p rze­
wodniczący staw ia pod głosow anie 
spraw ę kto z władz m agistrackich  
ma pobierać w ynagrodzenie. Radni 
32 głosam i uchwalają, że pensy e po­
bierać będą prezydent i obaj w ice­
prezydenci.

N astępnie 35 głosam i uchwalono 
w ynadzodzenie dla prezydenta w 
kwocie 6000 rb. rocznie i 1000 rb. 
na m ieszkanie, zaś dla w iceprezy­
dentów w kwocie po 4000 rb. 
rocznie.

W niosek o w ynagrodzeniu rajców 
po 1500 rb. rocznie upadł.

Z kolei przystąpiono do wyboru 
prezydenta.

Radny Nowaczyński złożył przed 
wyborami oświadczenie, że radn i 
przedstaw iciele klasy robotniczej ze 
względów zasadniczych w wyborach 
prezvdyum  m iasta  nie przyjm ą u- 
dzialu.

W ybory odbywały się na k a r t­
kach, głosy od radnych  odbierano 
w edług lis ty  im iennej.

Po otw arciu urny  znaleziono w 
niej 56 kartek , z k tórych 7 było p u ­
stych. Po obliczeniu głosów okaza­
ło' się. że radny Bajkow ski o trzy ­
mał 30 głosów, zaś adw. prz. A lek­
sander W yszyński, k tóry  do składu 
rady nie należy, ale mógł być w y­
brany, otrzym ał 19 głosów.

Ponieważ dla wyboru prezydenta 
potrzeba absolutnej większości g ło­
sów w szystkich  w ybranych radnych 
(31), zarządzono ponowne wybory, 
w k tórych  radny Bajkowski otrzy 
ra&ł 31 głosówr, został przeto w ybra­
ny na pierwszego prezydenta p ierw ­
szej Rady M iejskiej m. Lublina.

W ybór ten powitali radni i p u ­
bliczność długiemi oklaskam i.

P rezydent Bajkowski, powstawszy 
z m iejsca, w zruszonym  głosem o 
świadczył, że wybór przyjm uje, i 
dziękuje radnym  za zaszczyt i za­
ufanie, jak ie  m u wyrazili oraz o- 
biecuje pracować na swem  stanow i­
sku z m iłością i przyw iązaniem  dla 
m iasta.

N astępnie przystąpiono do wybo­
ru  pierwszego wiceprezydenta. Gło­
sów złożono 56, niegłosowało 4 rad ­
nych. Po obliczeniu okazało się, że 
radny Kujawski otrzym ał 34 głosy, 
został więc w ybrany na pierwsze gp 
w iceprezydenta. Radny Kujawski 
podziękow ał za wybór i oświadczył, 
że zaufania nie zawiedzie.

Przy głosowaniu na drugiego w i­
ceprezydenta radny Turczynowicz 
otrzym ał 30 głosów, radny Moritz 
21 głosów. Po ogłoszeniu tego re 
zu lta tu  radny Moritz prosił, aby na 
niego nie składano głosów, gdyż 
stanowczo m andatu  w iceprezydenta 
nie przyjm ie.

P rzy  pow tórnem  głosow aniu ra d ­
ny Turczynowicz otrzym ał 43 g ło ­
sy. Radny Tarczunow icz po ogło­
szeniu rezu lta tu  wyboru przem ówił 
w te  słowa m niej więcej: „Świetna 
Rsdo! Nie jestem  mówcą, ale prze. 
cieź nie do m ówienia m nie w ybra­
liście, jeno do pracy, ja  zaś praco­
wać będę i m am  nadzieję, że nie 
zawiodę waszego zaufania”.

Na zakończenie radny Śliw iński 
podziękow ał w im ieniu Rady m ajo ­
rowi Burzm ińskiem u za całą jego 
dotychczasow ą działalność na s ta ­
now isku kom isarza wojskowego i 
przyczylność dla spraw  m iejskich.

ol.
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Ś L U B .  W e w to rek  dnia  26 
g rudn ia  o godz. 6-ej wieczorem  w  
kościele K atedralnym  został pobło­
gosław iony zw iązek m ałżeński, m ię­
dzy p. dr. JÓZEFEM WAYSSEM 
i panną LEOKADYĄ SKUBISZ.

Z B S tF 3d f_ i sctij.
Teatr Wielki.

Dziś operetka Oskara S trau ssa  „Dookoła 
m iłości’’.

W sobotę po południu po cenach na jn iż­
szych operetka „Nitouche”.

W sobotę wieczorem trzeci raz sz tuka z 
czasów ostatn iej rewolucyi za rządów ro ­
syjskich „Dziesięciu z Paw iaka” — poprze­
dzona obrazkiem dram atycznym  „W Dą­
browie Górniczej”.

W niedzielę po południu po cenach zn i­
żonych operetka „Dookoła miłości”.

W niedzielę wieczorem doskonała i peł­
na humoru krotochw ila „Panna Z iuta—-mo­
j a  żona“.

Kasa tea tra ln a  od dnia dzisiejszego roz­
poczyna sprzedaż biletów n a  wyżej wymie­
nione przedstaw ienia.

Z *111 Tl
*** S p r z e d a ż  d y k o r y i .  W y ­

dział Żywnościowy podaje do w ia ­
dom ości ogółu, że od dn ia  29 b. m . 
w sklepach W ydziału Sekcyi I 
(chrześciańskich) sp rzedaw ana bę­
dzie cykorya w łocław ska z fabryki 
Ferd. Bohm po cenie halerzy  72 za 
paczkę półfuntową.

,** Sprzedaż m asła. W y­
dział Żywnościowy podaje do w ia­
domości ogółu, że w dn iu  29 b. m . 
w sklepie W ydziału (ul. Ś to D uska 
JM 12), sprzedaw ane będzie m asło 
krow ie po cenie kor. 4,50 za funt.

*** S p r z e d a ż  o e b u l i .  Wy­
dział Żywnościowy podaje do w ia­
domości ogółu, że w dn iu  29 b. m . 
(piątek) w sklepie W ydziału (ul. 
o to D uska As 12) sp rzedaw ana bę­
dzie cebula po cenie halerzy  50 za 
funt.

*% Baut. Zaproszenia na Raut- 
Koncert, k tó ry  się odbędzie dnia 30 
g rudn ia  rozesłane były w  liczbie 
300. Poniew aż wiele osób u skarża  
się, że nie doręczono im  takow ych, 
przeto zgłaszać się m ożna po za­
proszenia do р. M. S tan iszew skiej— 
Szpitalna 9 i p. N arzym skiej—Kasa 
Przem ysłow ców Lub.

*% łbowa f ir m a .  W czoraj o 
gedz. 1-ej po poł. odbyło się  u ro ­
czycie pośw ięcenie sk lepu  współ- 
dzielczego p. p. „Roboty Ręczne”.— 
Poświęcenia dokonał ksiądz  rek to r 
W ładziński wobec licznie zebranych 
udziałowr zyń.

**, Ofia>y. D la uczczenia p a ­
m ięci ś. p. Rom ana Zarem by w d ru ­
gą rocznicę śm ierci, córka Jan ina  
Kochanowska sk łada w Redakcyi 
„Głosu" koron 100 na Tow. P rzy ja ­
ciół uczącej się m łodzieży i koron 
100 na obuwie dla najbiedniejszych 
uczniów do rozporządzenia 'teg o ż  
Tow arzystw a.

— Z am iast brania udziału  w nrzy- 
jęciach oficerów legionistów —Karo- 
lostw o M illerowie sk ładają  na  b ie­
liznę VI go ppłk u  kor. 30.

— E dw ard Grochowicki z P io tro ­
wic sk łada  na  najbiedniejsze dzie­
ci 14 rb. (rosy jską  walutą).

— W . K. d la biednego ucznia 1 
k lasy  koron 5.

— Z am iast gw iazdki K rysia i T a ­
dzio C zerw ińscy sk łada ją  na biedne 
dzieci 20 koron.

— Nie p rzy jęte  przez p. A. Sto­
kow skiego kor. 10—sk łada  na oba­
wie dla biednych dzieci J. J.
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O F I A R U J E :

KWAS SIARCZANY 
SOLNY =

OLIWĘ do maszyn
SMAROWKĘ do wozów 
LAK ASFALTOWY =
TEKTURĘ SMOŁOWCOWĄ: 
CEMENT = = = = =

KOKS GÓRNOSZLĄSKI 
WĘGIEL KAMIENNY =  

DRZEWNY = = = = =  
DRZEWO OPAŁOWE = =
A N T R A C Y T  -:= -■ ■  -■ ■ ------— -
GARNKI emalj. z fabr. „Kamienna“ 
MASZYNY DO PRANIA ■— ■ --7 .........

PŁUGI l-o  i 1-u 
KULTYWATORY

skib. z f. Sachem.

BRONY SPRĘŻYNOWE : 
KIERATY i MŁOCARNIE:
W P A L N I E  ■■■■ : ...... '■■■
P A R N I K  1 =

li
l i s

„BŁYSZCZ" do szorowania i mycia. 
„ERĘ“ do prania, zastępującą mydło
PASTĘ do obuwia „ L 1 0 “ — ...... ...
SZPAGAT druciany  -....- =

KOTŁY żelazne emaljowane =r
BLACHY kuchenne  ------
RUSZTY i SZYBRY do kuchni 

bryki „Chlewiska" ■■1 —

S I E C Z K  A R N I E = =  
ŻNIWIARKI i4 KOSIARKI

z fa-
CZĘŚCI zapasowe do tychże —
WIRÓWKI do masielnicy  —
WIDŁY do buraków i szpadle.

1
psi

mu

i  W srsiawi,
Dla n i e m o w l ą t  m P o l s c e .
Norddeutsche Allgemeine Ztg. do­

nosi, że „Rickefeiler Wat- Relief 
Commision” (Rockfell rowski komi 
te t  pomocy wojennej w Ameryce) 
uzyskał pozwolenie na dowóz mle­
ka skondensowanego ze Szwajca- 
ryi do P obk i w ilości 80 ton mie­
sięcznie. Mleko, przeznaczone dla 
dzieci do la t trze< h, wydawane bę 
dzie w percyach w Warszawie 
(dzieci 16 ,000)  i w Łodzi (5,000 
dzieci). Rząd niemiecki nie poddał 
mleka tego ocleniu, a rządy Bawa 
ryi, Badenii, Prus i Hesyi zwoi 
niły transport od należytośзі frach­
towej.
„ D a m y  s o b i e  s a m i  r a d ę “ .

Organ hacyonalislów żydów 
skich Warsz. Tag występuje prze­
ciw jednemu z pism żydowsko 
niemieckich, które napisało: „skoro 
proklamowano samodzielność Pol 
ski, to żydzi muszą się u> zyć po 
polsku w szkołach”. Na to pisze 
organ warszawski „Takim „bra 
ciom” chce się bardzo odpowie­
dzieć: „Dziękujemy za braterstwo! 
Troszczcie się trochę mniej o nas. 
W sprawach miejscowych tego ro­
dzaju z całą pewnością sami sobie 
damy radę!"

Salicyl.
(:) P o l a c y  w o b e c  z m ia n y  

g a b in e t u .  Neue Freie Presse ko­
munikuje, iż, według oświadczenia 
przywódców' polskich, nie zostali 
oni wezwani do przyspieszenia sfor­
mułowania życz ń polskich w 
sprawie wyodrębnienia G licyi.

Komisya parlamentarna Ю ła pol­
skiego, z własnego jedynie popędu, 
przez wzgląd na ważne dla polity­
ki wewnętrznej wydarzeni:, poeta 
nowiła cały kompleks spraw, wią 
żącyoh się z nnwem u kształtów a 
niem stosunków w Gal су i, ująć w 
przejrzysty elaborat. Ma to być 
dokonane w szybkiem tempie, aże­
by się nie dać zaskoczyć przez ja 
kąkolwiek naglą decy/yę i żeby 
w danym razie mó d z w porę po­
przeć jasno i przekonywująco swe 
stanowisko będącym pod ręką ma- 
teryałem.

Z Poznafishingo.
(o) S ł u ż b a  p o m o c n i c z a  w

P o z n a n iu .  W dziennikach o< z- 
nańskich ukazała się odezwa Urzę 
du Wojennego, wzywającą Niem 
ców (männliche Deutsche) w wieku 
od 17 do 60 roku, aby jako ochot­
nicy zgłaszali się do wojennej słu 
żby pomocniczej. (W Poznaóskiem

i -
tedy, jak widać, zarząd wojskowy 
na razie nie reflektuje jeszcze na 
pomoc kobiecą). Potrzeba ochotni­
ków do służby w straży, w kuch­
niach, warsztatach, biurach i kan- 
celaryach, w stajniach i garażach 
e tc . W służbie strażniczej pierw­
szeństwo mają wysłużeni żołnierze, 
członkowie towarzystw strzeleckich 
i tow. weteranów itp.

Dzień pracy liczy z reguły ośm 
godzin; które mogą być podzielone 
na szychty dzienne i nocne; wyna­
grodzenie oznacza się w drodze u- 
mowy według norm miejscowych. 
Ochotnicy, przyjęci do służby po 
mocniczej, otrzymują na ramię 0- 
paskę czarno-biało-cserwoną.

Z
X  » S z m ö s z o w “ . Z Kopenhagi 

donoszą: JSow. Wremia cytuje nastę­
pującą odezwę rabina elizawetgradz 
kiego, wydaną do żydów:

„Ja, rabin duchowny EUzawetgra- 
du, zwracam się do braci moich w 
Polsce rosyjskiej, ujarzmionej przez 
wrogów naszej ojczyzny. Okrutny 
л róg nie będzie się wahał w rozpo­
rządzaniu eudzem (z Bożą pomocą 
oędzie ono cudzem). Wam, bracia 
moi, wypadnie przysięgać nowemu 
Królowi, wam, którzyście przysięga­
li już naszemu ukochanemu mon ar­
ze, ukochanej naszej Rosyi. Bracia 

moi, ogłaszam na podstawie prawa 
naszej tory: Ponieważ będziecie
zmuszeni do złożenia próżnej przy­
sięgi „szuoszow” to wasza przysię­
ga, złożona naszemu monarsze, po­
zostanie nietkniętą, mocną, silną i 
świętą, niesnieważoną i nienaruszo­
ną przez nową, wymuszoną przysię­
gę . Kiedy zaś z pomocą Bożą wróg 
zostanie wyparty z granic Polski 
nie będziecie potrzebowali myśleć o 
wymuszonej przysiędze”.

X  P r z e w i e z i e c i e  m e t r o -  
ую Ш у S z e p t y c k i e g o .  Dzienni­
ki rosyjskie donoszą: Minister spraw 
wewnętrznych, Protopopow, zwrócił 
ię do oberprokuratora synodu, Ra- 

jewa, w sprawie z miany rygoru sto­
sowanego do metropolity unickiego, 
hr Szeptyckiego. Ob er pro kurator 
Rąjew odpowiedział, że na jego wnio­
sek, synod zgodził się na uwolnie­
nie metropolity Szeptyckiego z kia- 
szt ru i pozostawienie decyzyi co 
d > dalszego losu metropolity mini 
strowi spraw wewnętrznych. Mini­
ster ma zamiar przewieźć metropo
itę hr. Szeptyckiego do jednego z 
■ iast na południu.

X  R e d «  P a ń s t w a  w  o p o ­
ry с у  i. Ze Sztokholmu donoszą do 

rlińskiego Lokalanzeigera, że ro 
yjska Rada państwa przeszła do o 

pozycyi wobec rządu. Większością 
pięciu szóstych głosów uchwaliła

Rada rezolucyę, w której wobec po­
wagi chwili dziejowej i konieczno­
ści wytężenia wszystkich sił dla o- 
siągnięcia ostatecznego zwycięstwa, 
domega się gruntownych zmian o- 
sobistych na wybitnych stanowis- 
cach państwowych.

Wieści z Rosyi.
— Urzędnicy kolei W. W. Stan. Gaziń- 

skl, Stanisław Dudziński, Artur Drewnar- 
ski, Włodzimierz Jastrzębski, Flory an Jani­
szewski, Jan Kapliński, Mary an Kerdin, Jan 
Olszewski, Wacław Perkowski, Bronisław 
Wabner, Kazimierz Wachulski, Stanisław 
Witaczek i Stanisław Wolff zawiadamiają 
żony, rodziny przyjaciół i znajomych w 
Warszawie i kraju, — że znajdują się w

Tyflisie, w kontroli dochodów dróg zakti 
kaskich, są zdrowi, m&teryalnie z&bezpi 
czeni i proszą o wiadomości.

— Samborskich Wojciecha i Ji 
Hannę 'w Lublinie, ul. Graniczn 
dom własny, zawiadamia córk 
Walery a, te  к Zosią i Al inką zdr« 
we i zabezpieczone. Jestem bardz) 
niespokojna o was i H,-lenkę. Da; 
cie znać przez gazetę.

(
m
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St a r e  m e b le ,  a n ty k i. Zakład A. Wit
kowskiego poprzednio Zielona nr. 3 o 

becnie Solca, róg Szopena, pierwsza ul 
za Okopową.  163
j0& otrzei!m a zdolna praczka, panna 
tr*  wdowa bezdzietna. Pralnia „Heleny
Gubernatorska № 3. 201

Tygodnik l l lu s t ro w ii
М й ш ,  najbogatiel i l l t ó r s *  wsäawratp g s l i s ,  Itoj 58 lat is liffl. I

' i t g T  *
Tygodnik lllustrowany

jest informatorem w sprawach życia narodow-ego pod względem politycznym, 
społecznym, literackim i artystycznym.

Tygodnik lllustrowany
r. 1917 zamieści szereg artykułów-, obrazujących życie współczesnej Polski 

czasu wielkiej wojny europejskiej.

Tygodnik lllustrowany
cieszy się współpracownictwem najznakomitszych pisarzów, artystów i pu­

blicystów polskich.

Tygodnik lllustrowany
w każdym zeszycie dawTać będzie odzwierciedlenie 

i piórze i w illustracyi.
współczesnych zdarzeń

Tygodnik lllustrowany
da w roku 1917 około 100,000 wierszy tekstu i około 1,000 illustr.

Prenumeratę na TYGODNIK ILLUSTROWANY przyjmują wszystkie księgar­
nie, kantory pism w- Królestwie i całej okupacyi austryackiej.

GLÓW8IA E& 5PE D Y C Y A

u ШЕІИЕИ i H0LFF1 w lublinie.
Przedpłata w Lublinie: recznie 8 rb , półrocznie i  rb., kwartał. 2 rb ; z prze 

syłką pocztową: r cznie 12 rb , półrocznie 6 rb., kwartalnie 3 rb.

670 GWIAZDKA!!!
Po powrocie z Wiednia zaopatrzyłam dariał 
g a l a n t e r y i  b i u r k o w e j  i z a b a w e k
znajdujący się przy k s i ę g a r n i ,  w nowo­
ści w wielkim wyborze przy cenach nis­
kich. Książki dziecinne, uocztówki, albumy, 

mapy. globusy.

Księgarnia J. CHOLEWIŃSKA
Lublin, Krakowskie-Przedmieśeie Nr. 30, 

vis a vis hotelu Saskiego.

flptefcarsMej pomocnic?
do zarządu apteki 

POSZUKUJĘ ZÄRAZ. 
B p te lc a  n ioźB  b $ ć  w y d z ie r ż a w io n a
WIADOMOŚĆ:

Fi*. C y f r a o k i - -pulaw y-
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